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Dotycząca dolski®

MOSKWA* po polsku., 2»V» godz®l6<>45«
Patrioci polscy w powiocio łódzkim zniszczyli transport -woj­

skowy oraz pociąg z węglom-, Partyzanci polscy niszcząc komunikację 
naszych wrogów przyczyniają się wydatnie do zwycięstwa®

Dnia 2UV. godzili ,00,
Komunikaty!

.. Wzmianka o Konstytucji 3-go maja przyczyn podkroślono, żo jak­
kolwiek w Polsco przyszła ona za późno* to jednak wywarła wpływ na 
szereg konstytucji w innych krajach-.

Godz e 23 »JL5 ®
■ Odczytano" Ti st prof-.Oskara Langego bo doconta na Uniworsytocio 

Jagiellońskim w Krakowio obecnie profouniworsytotu Columbia® Prof, • 
Lango nadesłał list do N.Y.H„T. na tomat konfliktu, polsko-sowiockio- 
go. Stwierdza on co następuje s konflikt jest wynikiem antyradziec­
kich intryg Matuszewskiego* i innych zwolenników polityki Bocka.
Od roku-'1939 obsorwujomy fakt. za romantyczny ultrairracjonalizm 
w polityce-' polskiej nie zmienia się i zaczyna czynić przeszkody 
polityce" Sikorskiego* który wobec nowego układu stosunków dążył do- 
sojuszu-ze 'Zwiążkiom Radzieckim, Kiody w roku 1941 zawarta została 
umowgi polsko-sowiocka przejawił' się natychmiast ten prąd. w formio 
przosilonia gabinetowego} z "* • rogo wystąpili zwolennicy Matuszewskie­
go i jogo grupy® Matuszewski rozpoczął nadto, w Ameryce zwalczanio 
i to konsekwentne kierunku,w którym poszła polityka polska., Objawy 
to nie stanowiły realnego niebezpieczeństwa, Niebezpieczeństwo ta­
kie zaczęło się dopiero z tą chwilą kiody wielu członków rządu zaczę­
ło sprzeciwiać' się polityce gon.Sikorskiego'. Opozycja znalazła swój 
wyraz w uchwałach Rady Narodowoj w Londynie z grudnia 1942 i marca ■ 
1943. W tej ostatniej Rada Narodowa nic- wspomina,, żo większość tery­
toriów spornych między Związkiem Radzieckim a Polską stanowią ziemie 
ukraińskiej białoruskie i litewskie , .Ambasador polski w Stanach współ- 
pracujo również z grupą t «wz.przyjaciół Polski., a złożoną z amery­
kańskich i&oiacjonistów/ na czole których stoją MacCormick i b,ambasa­
dor Stanów w xJolsce Cudahy® Akcja grupy Matuszewskiego Rady' Narodo­
wej i polskich dyplomatów przesz:,odziła osobistym wysiłkom Sikorskie­
go w roalizowaniu sojuszu polsko-rosyjskiego i doprowadziła w końcu 
do wydatnogo pogorszenia się stosunków polsko-sowieckich. Równolegle 
pogorszyły się również stosunki polsko-czeskie.-Między innorni ujaw­
niło się, żo akcja Hodży przeciw rządowi Bonosza posługiwała się 
kanałami sfor polskich, W końcu rozpoczęła się .w prasio polskiej 
ostra kampania., przociw-sowiocka. do któroj przyłączył się nawet 
Robotnik Polski .wychodzący w LondynieSikorski w tej sytuacji zmu­
szony był robie .jedno ustępstwo za drugim aż w końcu, z jogo uprzed­
nio j polityki nie pozostało nic i w tych warunkach doszło do zorwa- 
nia stosunków polsko-sowieckich. Obecnie należy rou rj.ąyaó konflikt 
przez stworzenie nowego rządu polskiego i rozwiążą,-joRady Narodowej .
W skład togo nowego rządu musieliby wejść zwolennicy lojalnej współ­
pracy z Anglią., St- Zjednoczonymi i Związkiem Radzieckim® Należy również



usunąć wszystkich polskich przedstawicieli dyplomatycznych, którzy 
byli przociwni współpracy polsko-sowiockioj» Sprawę granic brzo 
będho roLtrzygnąó 4 aroclsio porobienia że Zwlpkiom Sowieckim,... 
przy uwr:g1ędnioniu interesów ludności białoruskiej - ° 3f
a takż o ""ludności polskioj i żydowskiej,

RADIOS TAC JA IM.TeKOSCIUSZKI^ po polsku. 30, IV, godz.20.55.
TTpoT'^Tstrzogający PoTakow "by nio wstępowali do szeregów arir 

niomiockioj. Odczytano list biczłonka pols-kioj tajno;: organizacji 
wo i skowo i który stwierdza, żo członkowie tej organizacji bozskutocz- 
nio czokają od dwóch łat n4 rozkaz rozpoczęcia walki z okupantami.

listu i iogo towarzysze, doszli do przekonania wkońcu, ze 
S a c S e w S o s i / d g w ó l i w a  b y ł o W l o W ,  podobnie j a k  fakt, 
polska utworzona w Rosji została wycofana W  ^Vsoh Colom dowództwa była biornosca Dusimy skor^njO z ^ym iai^z 
stwora. Wzywamy wszystkich Polaków do wstępowania dc> oddziaiow ^  
zanckich, do podjęcia czynnoj -walki z najcidz.ą0/ Dalsza c^ęso auayaj
zagłuszona/.

Ub^ć"^f?§b7wania stosunków dyplomatycznych między związkiom 
Radzieckim a rządem Sikorskiego kraj uświadoraił 

-istnieiacą między narodom a tym rządom, i-.ar.--d polsku, zda^o sooio 
sprawę, żo podstawowym warunkiem uratowania od zagłady narodu po - 
Skioffo ' oraz do uzyskanie niepodległości jest przyjazn zo związkiem 
Sowieckim! który W .Brytanii i St,Zjednoczonych, jest naszym
mibliższYm sojusznikiem# To samo stwierdza radio sowio ekip,, to sa- 
mo uczucia żywi armia czerwona., To toż daremną jost kampania niemiec­
ka daremno są :próby hitlerowców i ich sługusów Kozłowskich, Roni-
k i e r ó w  i Wysockich oderwania.narodu polskiego od jogo sojusznikó .
Daromno są próby stworzenie niemieckich logionów, złożonych, z Po-- 
laków do Salki z Sowietami, To wszystkie próby rozbiją' się o.zdecy­
dowany o ̂ polskiego, który chce walczyć i żąda walki z Hi­
tlerom. Takiej zdecydowanoj-walki polski rząd^gon.oikcnskmD0 
chlał i nio umiał.prowadzić o Armia polska została wysłana z Rosji 
Sn wschód a rząd domagał się ziem. białoruskich, ukraińskich i li- 
towskiohitalo prowadzonoj przez siebie imperialisty cmwj policki. Powtarzamy i Nio uratowanie od zagłady, od topora hitlerowskiego 
miał na oku rząd gen.Sikorskiego, ale. interesy krosowych magneto 
Radziwiłłów, Hutton-Czapskich i innych, którzy mysią o j agrabioni 
ziem Białoruskich, ukraińskich i litewskich. Kulminacyjnym punktom 
uolitYki utrzymaAoj w duchu Bocka była pomoc udzielona propagandzie 
h±tlo?“ !kio1 w sprawie fałszerstw i oszczerstw katyńskich. Rząd 
noiikfst/czi sio na drogę polityki Becka i dlatego Związek Rądzioc- 
ki zerwał z nim stbsunkit“w .odpowiodzi na rotę rządu radzieckiego 
rząd Sikorskiego ogłosił oświadczenie, żo zmierza on do przyjaznych, 
stosunków zo Związkiem Radzieckim Wśród nas Polaków w kra u oswiad- 

' czonio to nio budzi żadnego zaufania. W deklaracji rząd ^Sikorskiego 
wyciąga rekę po ziemie ukraińskie, białoruskie i litowakio. 
ton nawoływał do bierności gdy lała się krew, a toraz^urządza ko­
medio i domaga się zwolnienia ludzi zdolnych do nosz.qu.ia broni. 
Trudno o podlejszy chwyt. Rząd gon.Sikorskiego stara się wmowic 
w nas° żo nasi rodacy w Związku Sowieckim-są uwięzoni, gdy tymcza­
sem są oni wolni i wraz z obyUatoInrai rziądu_sowieckiego 
dla zwycięstwa, a więc odbudowy niopodlegioj Poiski, Rząd omigra 
cyjny powiadaj żo ich potrzebuje, i poco? Czy.poto by skazać ich 
na bezczynność na Bliskim Wschodzie ? Przocioz z artykułu Wandy 
Wasilewskiej wiemy, żo ci Polacy chcą walczyć 1 Wiemy co njr.loo 
o ..zdrajcach Kozłowskich, .Wysockich i. innych współpracujących z Hi­
tlerom. Rząd wolski uległ naciskowi wszystkich oiomonlow pro-h.tlo 
rows kich i .oświadczenie to. jost dalszym, ciągiom tej z: abnej P 
tyki. Naród nasz nio sięga po ziemio, należące do narodu białorus-
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kiego, litewskiego i ukraińskiego, a tylko chce zgody z tymi^naroda­
mi. Tylko koło takiej polityki skupią się wszyscy patrioci, skupx 
się cały.naród polski.

Dnia 1,V. godz.16.00. , ^ uDziś piorwszy^lT^-oto klas pracujących. DzaonJ  k|or^ . 
mamy zamanifestować nasza, gotowość bojową przeciw Hltl^ 0WJ;h^ ^ s c v  angielscy, amerykańscy i francuscy zadają ciosy wrogowi. Bohaterscy _ 
patryzanci jogosłowiańcy atakują z okrzykiem/'prócz z faszystowskiomi 
najeźdźcami1*. Wyzwolenie z.pod Hitlera jost jasno. Jedno Litego fron­
tu narodowego- nio uda się złamać jawnym i ukrytym quislingom, ̂ o - 
łowskim, Wysockim, Roniokiorom, Trzeciakom i Goetlom. Jspormijmy na 
cierpienia rodaków z Oświęcimia, Treblinki i Majdanku na krew chłopo 
z Małopolski, na bohaterskich obrońców ghotta warszawskiego i przy- 
clęgnijmy nad trupami ofiar Hitlera, żo nie spoczniemy dopoki nio 
uwolnimy naszego kraju z pod jarzma najeźdźcy. Ohydna jest robota 
hitlorowców i ich lokaji. Ohydna prowokacja smoleńska wykazała raz 
jeszcze, żo Kozłowscy, Goetlo i Trzeciaki są gotowi na wszystko 
by tylko oderwać nas od naszych sojuszników, a^rząd nasz, który ro- 
ropzontujo intórosy magnatów poparł prowokatorowi, i poparł wszo kio 
wysiłki wroga zmierzające do poróżnienia nas ze Związkiem Sowieckim. ; 
Naród' nasz z najwyższą pogardą odnosi się do motod^hitlerowskich.
Dziś rozbrzmiowra potężno hasło na cześć naszych^ sojuszników Xingln 
Jmoryki i Zv/Łązku Sowieckiego, na cześć wszystkich narodow w walce 
z Hitlerom. Pozdrov/ienia dla zdobywców Ostrowa i Tomaszowa, którym 
przyświecała myśl o zdobyciu niepodległej Polski,. Niech zyjo l-wszy 
maj, niech żyje wolna i niepodległa Polska. /Następuje apel wzywający 
do śpieszenia na pomoc w walco ludności ghotta warszawskiego/. ̂

Powtórzenie .pogadanki o stosunkach polsko-sowiockich z godz. 
23.00- dnia 30.IV. - patrz wyżej

Godz.20*55.
DpoT^piorwszo -majowy jak godz.16.00. _ .
Z pola walki z hitleryzmem. Żołnierzu Polski podziemnej 

napadli w pobliżu Mostów na oddział niemiecki ± rozv:'.li go. W pobli­
żu stacji Ropczyce rozkręcono szyny kolejowe i partyzanci w chwili 
zatrzymai ie pociągu-z wojskiem otworzyli ogień zabijając kilku­
nastu Niemców. Ruch w kierunku Lwowa został wstrzymany na kilka 
godzin. Podobnogo napadk dokonali patrioci poiscy na linii larnobrzog 
Mielec.'- Coraz cżeścioj patrioci polscy atakują komunikacja wroga, 
zawalając szyny kłodami i kamieniami. Należy pamięta • by przygoto­
wując taką zasadzkę otwierać ogień natychmiast po zatrzymaniu się- 
pociągu, zanim Niemcy zdołają.-wystawić wartowników i przygotować 
sio do obrony. Już 7 -dróg kolejowych w Polsce przokształcilismy 
w drogi śmiorci dla Niemców. Bijmy coraz śmielej. Każdy cios w ko­
munikację wroga to joszczu jodon gwóźdź do trumny Hitlera.

Opinia polska potępia rząd i politykę gon,Sikorskiego, która 
doprowadziła do zerwania ze Związkiem Sowieckim. Musimy pamiętać, 
żo Goebbels i jogo banda jost specjalnie aktywna^na gruncie propa­
gandy. Nio wolno nam do togo dopuścić by rozbić jedność narodu.^ 
Dardzo łatwo stać się pomocnikiem Goobbclen, Należy wstrzymać się 
od wszelkich plotek .trzeba uważać by niu rozpowszechniać kłamliwych 
i szkodliwych wiadomości, a tym samym nie podtrzymywać ohydnych 
kłamstw, któro propaganda niomiocka rozpuszcza na temat Smoleńska.

Godz .23.00. . ’DoraVWoco'J nadchodzi meldunków o druzgotaniu niemieckiego- 
potwora, Dziś na froncie długości 2,000 km» atakują, żołniorzo fran- 
cuscy, angielscy amiorykańcy i sowieccy. Jeszcze nocniej trzeba 
atakować. Jeszcze mocniej niech bucha ogion walki_partyzanckiej.
Nie uda sio tym, którzy nawołują do uległości^i^biornoscic Dzieli 
1-go maja to niotylko święto robotnicze, ale święto wszystkich



patriotów.. Musimy pokazać światu., żo -Polska żyje., /Powtórzenia 
audycji o z u rwaniu stosunków po 1 s ko - s o wio 'o kioh z winy rządu polskiego/,

Organ Go s t apowc o w ll Das Schwarzo iCorps1, w nr vykuio o wspóxczu*- 
ciu atakujo wszystkich tych, kcórzy okazują ustępliwość wobec Polaków 
i Żydów, co jest zdradą narodu niomiockiogo« Tak pisso organ FuoLrora* 
Artykuł'ton joszczo raz i to jasno wykazu jo, żo symbol niomiockioj 
polityki ausratton" stosu jo sio' do Polaków,. Hitlerowcy nawo-by ują 
do okrucieństw woboc Polaków„‘‘Bądźmy bezlitośni wobec Polaków wo 
ws zystkiom ,i po wszystkie czasy,' rak piczo Das Sohw ar-z o Korps « 
Pamiętajmy o tom-. Każdy słowo współczucia josu nie potrzoono woboc
wroga. Trzeba go tępić boz-litońci,

Prasa amerykańska i angielska piętnuj o kłamstwa prowokac ji 
niomiockioj , ‘‘Times‘'wykazujo sprzeczności i stwierdza., żo propaganda- 
niomiocka zmierza do rozbicia jodnolitości miedzy Zwią,zok::..ur./Łowiec­
kim, luig li o,, i .Sb, Zjednoczonymi* wNow«York Timos" podkreśla, żo Hitler, 
który parnesł tyło porażok teraz usiłuje odnieść sukcesy na drodze ̂ 
propagandy , Angielski komont at o? David Low stwio. • , żo prowokacja 
smoleńska jest podobnym fałszerstwom jak pożar bdUoichstagu i żo 
colom tych zmyślonych historji jo.st dążenie do oderwania ^maryki od 
Rosji .a potom Anglii od Amoryki. Ale to są marzenia' ściętoj• głowy® . ... 
Alo Niemcy usiłują wmówić w świat, żo bronią Europy przód jakima- 
tajomnym niebospioc zoństwom i w ton sposób chcą, skierować naszo^ 
wysiłki-na ślepy tor. Taka opinia może trafić do przekonania ty&^o 
tym,. którzy s,ą zgóry skazani na potępiomo, różnych 'Swxbow Mackio— 
wiczów i innych lokaj i Ilitlora,.

Dnia 2~goV. godzs16cOO» ,
Rozlcaz'“piorwsżo^majowy u*-"'1 i: u  zawiera bardzo wnikliwą ocenę 

sytuacji politycznoj i wojonno.j orn" ’ v-i stojących^przoz Zwc.Radzl.oc-’ 
kim i sojusznikami. Widoki pomyślnego zakończenia działań w _Tunisie,, 
stwarzają, przosłankl dla utworzenia drugiego .ironbu w haropio-•
Pierwszy raz od poczcytku wojny działania wojenno sojmsuników zIowają 
sio w jodon czyn" i kloszczo, nad hitlerowskimi Niemcami, zaczynają, 
się zaciskać. Hy Polacy wiemy lepiej ni z wszystkie^ inno narody, żo 
gdyby Niemcy wyszły cało,nas czekałaby niewola, a Polskę los nie­
mieckiego folwarku.; Dlatego tom. energiczniej potępiamy kampanię 
rządu gon,Sikorskiego zmierzającą doosłabienia frontu sprzymierzo­
nych, Tylko zachowania togo podstawowego warunku zwycięstwa jakim 
jest jodność i przyjaźń narodów sprzymierzonych możo doprowadzić do 
uwolnienie narodu polskiego•> Rozkaz Stalina jest dowodom, żo iront 
sojuszników jest nionaruazonyc Zaznacza on jednak, żo Niemcy są osła­
biono, ale nio są joszczo zwyciężono, My Polacy wiemy, ze w walce 
niomcami musimy oddać wszystkie siły, by w to';, sposób utorować ̂ drogę 
do wolności,- Zacytowano powyżej podane głosy prasy angiolskioj i arna- 
rykańskiej i speaker kończy uwagą; “Z tych .esów prasy i radia 
niezbicie wynika, żo opinia.krajów anglo-anuorykańskich bardzo ostro 
potępia politykę gon.Sikorskiogo i popierających do reakcjonistów 
jak Matuszewski, Mackiewicz i inni A1

Godz.23.00. . .  j‘Foczątok’ aucTycji głuszony. PowtJrzonie znanych faulów na te­
mat zorwania stosunków po 1 s ko - s o w ń o ki. oh- - Naród polski stracił 
swą niepodległość„ Jak w-XVIII w tylko rowóluoja francuska wyra­
towała Polskę tak dziś jndynym ratunkiem dla nas jest Związojk. Są-ą 
wiockio Tylko w scisłym sojuszu zo Zw.Łowiock mi widzi naród polski 
możność odzyskania straconej ojczyzny i pokonania wsp-ólnago śmier­
telnego wroga, Konsytucja 3-go maja nio potrafiła dać demokratycz­
nego rządu, Później* jednak Kościuszką, wiolki patrioto polski, ma­
jąc na oku jedynie interes całego narodu polskiego mógł doprowadzeń 
do powstania i zjednoczenia się oąłogo nar- _ :i w Imię współnoj sprawy. 
Prowadzić mogą naród tylko c.A, którzy ma celu dobro całogo narodu. , 
a nio ci, którzy mają wyłącznie na oku prywato grup i grupek*



W dniu 3-go-maja czcijmy pamięć Kołłątaja, Kościuszki, Głowackiego 
i Kilińskiogo, których postacie będą zawsze związano z tom świętom.
Z pamięcią o nich wzmacniajmy jednolity front patriotów.^
Następuje pogadanka na tomat oburzenia wywołanego stanowiskiom rząd 
gon.Sikorskiego w sprawio propagandy niemieckiej o mordorstwio w Ka- 
tynio. Powszochno oburzonio było tom większe,'żo rząd ton stwiordził 
toraz,' żo uważa wniosek swój do łi.G.K. za wygasły. Ta sromotna kompro- 
nitacja panów na emigracji nakazuje nam jeszcze^zwiększyć czujnosc 
by nio dopuścić do rozbicia koalicji.- Na toronio Gon.Gub. przepro­
wadzono obecnio zmiany. Gubernator Fichor odwołany został z Warszawy. 
Równioż odwołano gubornatora z Lublina. Jakiż josff sens tych zmian . 
Oto Frank szykuje "Boirat11 faszystwoskich zdrajców, którzy pomogą 
mu kaptowaó Polaków na mięso armatnio, ilkcja ta jost skazana zgory 
na niopowodzonio. Nikt nio zapomni masowych ogzekucji_w Palmirach 
i na' Pawiaku, ani toż masowych mordów bezbronnych tysięcy kobiot, 
starców i dzieci. Nikt nio zapomni togo, co Niemcy robią dziś w ghot- 
tcio warszawskim. 'Jsyyscy Polacy wiodzą, żo naszym wrogiem są Niemcy. 
Wszyscy Polacy boz żadnej różnicy jakio stanowisko zajmowali^czy zaj­
mują" dążo, do jednogo, a to- do uwolnienia naszoj ziomi z pod jarzma 
hitlerowskiego. Kraj nigdy nio zapomni nazwisk hitlorowcOw i będzio 
o nich pamiętać, gdy nadojdzio dzień kary.

Dnia 3.V. godz.16.00.
AucFycjn jak 'godzTSSOT z dn.2.V. - patrz wyzoj.
Godz.20.55.
‘Jak wyz'o" j ^
Godz.23.00.
Odbiór “zupołnio . zagłuszony»

■ KUJBYSZEW, po polsku, 30,IV, godz ,19.30. , .
* Powtórzenie, artykułu Wandy Wasilewskiej -p.tc lolscy patriooi

przociw'rządowi gon.Sikorskiego,
' Gódz.20,30. .;artykuł p.V. "Reakcja polska w słuzbio Hitlera „ _
Zamiast myśloć o uwolnieniu ziomi polskiej rząd' gon.t>ikors.-cie- 

eo"nio znalazł nic lepszego, jak skierować swe wysiłki dla odobrania 
ziom Ukrainy, Białorusi i Litwy. Dąży on do togo w interesie magnatów 
polskich, którzy pragną odzyskać za wszelką cenę swojo ziemio. Tą 
samą" politykę roprozontował rząd Bocka, Rydza,- liatuszowskiego, Koz­
łowskiego i Mackiewicza. Od chwili przywrócenia niepodległości od 
1918 r. rząd polski- do4żył do okśpansji imperialistycznej na wschodzie 
„a szodł na ustępstwa na zachodzie. Stanislav/ Staszic okroslał ̂ rzą 
polski ■ówczesny'’jako zdrajców sprawy narodowej. Kto reprozr"tujo^ 
zdrajców w rządzio gon.Sikorskiogo ? Matuszowski, Mackiewicz i Bio- 
locki. - Nastopujo opis akcji Matuszewskiego w ^moryco- Mackiewicza- 
wo Francji oraz Bioleckiogo. Ponadto.artykuł zajmujo sit próbami • 
Niolrióów stworzenia rządu quislingowskidgo w Polsco przy pomocy wy— 
sockiogo, i Studnickiogo. Kiedy rdxcLoy. polscy pojechali do 
Smoleńska oglądać trupy rzokomo przoz Sowioty pomordowanych oficerów, 
oficjalna prasa polska nio miała nic lopszogo jak powołać się na 
ich świadectwo. Z togo wszystkiego niezbicie wynika- z.® między rzą­
dom polskim a rządom niemieckim istniojo zmowa.

Dnia 2.V. godz. 19.45. .. .' iTr5ylnir~nTi^ IV. bn, p.t „'‘Wolna Po laka-,, dema slcu jo
zdrajców". Omówienie artykułów, któro ukazały sio w'Wolnej Polsco, 
a któro stwierdzają, że polityka polska nioma nic wspólnego z into— 
r o s a m i  narodu .polskiego. Rząd gon.Sikorskiego', piszo Jtfo-lna Polska - 
W artykulo-8, doprowadził,do takiogo stosunku do Rosji, jakim był
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s t o s u n o k  B o ck a  i  S m i g ł o g o  t . j .  do o t w a r t e j  w s p ó ł p r a c y  z N iem cam i  
i  p o p a r ł  b e z c z e l n o  k ł a m s t w a  G o o b b o l s a .  K io  v;o lno m i l c z e ć  1 Kto  p o - '  
z o s t a j ą  b i e r n y m  s t a j o  s i ę  w s p ó l n i k i e m  m o r d o r c ó w  w K a t y n i o .  Rząd S i ­
k o r s k i  o^p n i o  m i l c z y .  P r z o c i w n i o  p o p i e r a  011 h i t l o r o w c ó w _  p r z o c i w k o  
n a j l e p s z o m u  p r z y j a c i e l o w i  n a r o d u  . p o l s k i e g o .  Kto u p o w a ż n i ł  r z ą d  S i k o r -  
s k i o g o  do p o p i e r a n i a ■h i t l e r o w s k i c h  m o rd e rc ó w -  ? Kto  u p o w a ż n i ł  do 
s z c z u c i a  n a .Z w , R a d z i e c k i ?  N a ró d  p o l s k i  t a k i e g o  p r a w a  mu n i e  d a ł *  ^  
N a ró d  a k c j i  t e j  n i o - ś c i o r p i . E l e m e n t y  p r o h i t l o r o w s k i o  w i n n y  p o n i e ś ć  ■ , 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  sv /o jo  . c z y n y ,  VI  tym samym n u m o rz o  u k a z a ł  s i ę  a r t y -  
k u ł  Romana L a n g a  p . t , " P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  r o a k c j i  i  p o l i t y k a  z a g r a - ,  
n i c z n a  n a r o d u 11. Z a s a d n i c z y m  b ł ę d o m  r z ą d ó w  p o l s k i c h  b y ł a  p o l i t y k a  z a -  ■ 
b o rc , ? a  n a  w s c h o d z i e .  Ta p o l i t y k a  d o p r o w a d z i ł a  do z a n i e d b a n i a  z a c h o ­
d u ,  do p o w s t a n i e  p o t ę g i  H o h e n z o l l e r n ó w ,  do k a t a s t r o f y  P o l s k i .  Nio 
b y ł o  n a s  p o d c z a s * w o j n y  3 0 - s t o  l o t n i o j .  Nio $flyło p o d p i s u  P o l s k i  n a  
T r a k t ą c i o . W e s t f a l s k i m ,  My p o s z u k i w a l i ś m y  w t e d y  "3 amozwańców. m o r s k i o w -  
s k i c h ą  p o w o d o w a l i śm y  p r z e w r o t y  n a  W o ł o s z c z y ź n i o  ±  p r o w a d z i l i ś m y  w o j ­
n y  U k r a i n i e .  W ł a ś n i e  d l a  w a l k i  z Ko s j ą  o n i e w a ż n y  s k r a w e k  I n f l a n f c ■ 
Zygmunt  S t a r y  z a w a r ł  p o r o z a m i e n i e  z N iem cam i  o d d a j ą c  C ze c h y  n a  p a s t w ę  
H a b s b u r g ó w ,  W ł a ś n i e  d l a  w a l k i  z R o s j ą  Zygmunt A u g u s t  d o p u ś c i ł  d o  
p o w s t a n i a  K s i ę s t w a  P r u s k i e g o  i  d l a  z d ł a w i e n i a  b r a t n i e g o  n a r o d u  u k r a i j ó  
ń s k i o g o  J a n  K a z i m i e r z  z w o l n i ł  j o  z l e n n a .  H i s t o r y k  Wacław ’Sobie . . . - sk i  
s t w i e r d z a ,  żo m a g n a c i  p o l s c y  w o ł a l i  ż y z n o  z i e m i o  u k r a i ń s k i e  od  p a n o -  ' 
w a n i a  ń a . B a ł t y k u .  M a g n a c i  c i ą g n ę l i  n a  w s c h ó d ,  g d z i e  z p p t u  l u d u  
u k r a i ń s k i e g o  p ę w s t a w r . ł y  i ć h  m i l i o n o w o  f o r t u n y .  N ie  s z o d ł  n a  Woehód 
m i e s z c z a n i n  . p o l s k i ,  a c h ł o p  j e ż e l i  s z o d ł  t o  p o t o ,  b y  z b i e c  ż p o d  
j a r z m a  p a ń s k i c h  ekonomów. Za m a g a n t a m i  c i ą g n ę ł a  n a t o m i a s t  j a k . s z a r a ń ­
c z a  d r o b n a  s z l a c h t a ,  g ł o d n a  i  o b d a r t a ,  g o t o w a  s ł u ż y ć  każd o m iU  'Na • • 
z a c h o d z i e  b r o n i ł  s i ę  n a r ó d .  W k s i ę s t w a c h  < O p o l s k i m  i  R a c i b o r s k i m  o d ­
d a n y c h  w r o g o w i ,  m a t k i  p o l s k i e  u c z y ł y  swe d z i e c i  j ę z y k a  o j c z y s t e g o .
Na w s c h o d z i o  m a g n a c i  z d o b y w a l i  f o r t u n y .  Na z a c h o d z i e  n a r ó d '  b r o n i ł  
k a ż d e j p i ę d z i  z i e m i .  Z a c h ó d  i  w s h h ó d ,  dw ie  k l a s y  -  d w i e  k u l t u r y .
D z i s i a j  i s t n i e n i e  k r a j u  i  n a r o d u  j o s t  z a g r o ż o n e .  VI t a k i e j  c h w i l i  
P o l a c y  o ś r a i o l a j ą , c y .  s i ę  n a w r a c a ć  do  d a w n y c h  b ł ę d ó w  s ą  w y r z u t k a m i ,  
s p o ł e c z e ń s t w a .  W ty m 1 samym n u m o rz o  Wanda W a s i l e w s k a  p i s z o  1 11 P o l a c y  
n i g d y  n i e  s p l a m i l i  s i ę  w s p ó ł p r a c ą  z k a t a m i  i  m o r d e r c a m i  n a r o d u .  P raw ­
d z i w i  P o l a c y  n i e n a w i d z ą ,  Niemców i  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  u w a ż a j ą  z a  
m o ż l i w ą  w s p ó ł p r a c ę  z N i e m c a m i » W z w i ą z k u  p p row okacy jne , ,  k a m p a n i ą  • 
p r o p a g a n d o w ą  H i t l e r a ' f a s z y ś c i  p o l s c y  z e s z l i  s i ę  z n i e m i e c k i m i  i  p o ­
k a z a l i  sw o jo  p r a w d z i w e  o b l i c z e - ,  R ząd  S i k o r s k i e g o  t o c z y  s i ę  w s t r a s z ­
l i w ą  p r z e p a ś ć  ś m i e r c i  c y w i l n o j  i  h a ń b y  s ł u ż o n i a  H i t l e r o w i , n i o  ważno 
c z y  p o ś r e d n i o  c z y  b o z p o ś r o d n i o „ R ząd  t e n  s t o c z y ł  s i ę  n a  dno p r z e p a ś c i '  
i  j o s t  w zmowie z k a t a m i ' w ł a s n e g o  n a r o d u .  N i ż o j  u p a ś ć  n i o  m o ż n a .
N aród  p o t o p i  r z ą d ,  k t ó r y  z a d a ł  c i o s  j o g o  g o d n o ś c i ,

BEJRUT, po  p o l s k u ,  3 0 . I V .  go d z  . 2 1 . 3 0 , ,  ■. •
P o d r o ż  L i t w i n o w a  do Moskwy. w y d a jo .  s i ę  b y e  z w i ą z a n a  ze s t o s u n ­

kam i  p o l s k o - s o w i e c k i m i .

Dnja .  1«V». g o d z . 1 7 . 4 0 .  - ■ ■
P o d a n a  'komimiTHt^TCTa o a n u l o w a n i u  p r z e z -  r z ą d -  p o l s k i  wezwa­

n i a  do  M .C.K .

D n i a  3 . V .  g o d z . 1 8 . 4 5 »  ■
T im es  o g ł o s i ł  a r t y k u ł ,  o K o n s t y t u c j i  3 -g.o . m a j a ,  G o n . S i k o r s k i  

i  r z ą d  w z i ę l i  d d z i a ł  w n a b o ż e ń s t w i e .  W i m i e n i u  - r z ą d u  o n g i o l s k i o g o  
p r z e m a w i a ł  m i n ,  A n d e r s o n .

M i n . K w a p i ń s k i  z ł o ż y ł  w i z y t ę  p r o m i e r o w i .  w S z w e c j i ,
J o u r n a l  do T o h o r a n  s t r e ś c i ł  a r t y k u ł  D z i o n n i k a  P o l s k i e g o  

w s p r a w i e  k r y z y s u  p o l s k o - - b r y t y j s k i e g o  d o d a j ą c  .od s i b b i o ,  żo u k ł a d  
z l i p c a  1941  p r z y c z y n i ł  s i ę  p o w a ż n i e  do s t w o r z e n i a  j e d n o l i t e g o  , 
f r o n t u  a l i a n c k i e g o  i  żo R o s j a  w i n n a  z a ł a g o d z i ć  s p r a w ę . '  • •

P o l a c y  w T e h e r a n i e  z e r  g a n i z o w a l i .  s p e c j a l n ą ,  a u d y c j ę  r a d i o w ą  
z o k a z j i  nowego r o k u  m u z u ł m a ń s k i e g o 3



7 ~

KAIR, po polsku* 1,V. godz ,18.15,, .
TCSmmikat PAT a o zanulowaniu przez rząd polski wezwania do

Przytoczono w streszczeniu rozkaz Stalina.

Dnia 2*Vc godz -,18c 15
Tlii'dyc Ja"z ag lusz ona <,
Dnia 3,V. godz,18,15p
Pr z omowiońio dlćoliozhościowo z okazji święta 3-*go maja.
RADIO CHRZĘŚCI J ANS KIE, 2„V, go a z, 2" 40, po polsku.
Jostośmy dało;v od togo by zachwycać się ustrojom panującym 

w Rosji, locz równocześnie potępiamy tych, którzy_ułatwiajc\ pracę’ 
Hitlerowi o My Polacy wiemy lepiej niż wszyscy inni do czego hitlo- 
rowcy są zdolni i jak podstępna jest ich propaganda. Dlatogotoz nio 
mamy żadnych powodów nio wierzyć rządowi radzieckiomu,^zo nasi oii- 
corowio, których żułoki jakoby zna*oclono 'mokonskiom,zostali
zamordowani przoz Niemców* Z tej przyczyny Polacy boleśnie odczuwają,, 
stanowisko rządu gonê ikorskiogoktóry poszedł na lop propagandy 
hitlorowskioj. Jasnym jest,, t o dochodzenia przeprowadzono pod okupacją 
hitlerowsko, przoz M.C.KA lub nawet za pośrodniotwom Uatykanu. n:io ̂ 
mogą przyczynie sio do wykrycia prawdy, Uiększośś_katolików olaków, 
oraz większość duchowieństwa polskiogo nxo podziela stanowiska gono 
Sikorsklogo w tej sprawie« Błagamy Pana Boga by za Jogo pomocą sto*-- 
sunki miedzy rządom polskim i sowieckim ułożyiy ̂ się w duchu przyjaź“ 
nią gdyż "od togo zależy przyszłość narodu polskim^., ^rzocic to 
Zw.Radziocki ratuje nas od zagłady.

Z najważniejszych spraw światowych,

MOSKWA, po polsku, 2.V. godz. 16 45.
Opis uroczystości w dniu l-go maja* _
Rozkaz Stalina wzbudził, wiolkxo zaintorosowamo w ijaglii^

Omawia go cała prasa i radio. Komentator radia brytyjskiego kreślił 
znaczonio oświadczonia Stalina w sprawie jodnośoi naród w zjednoczo­
nych. Rozkaz ton wzbudził również wiolkio zaintorosowanio w nmeryoo.

Dnia 3 .V. godz 16 .45 
wyżbjT~~"

Godz.18.50.■przytoczono w całości tekst .rozkazu Stalina• Podkroślonio 
znaczenia t ogo rozkazu i głosy prasy zagranicznej st>wierdzajo4co j, 
żo jost to dokumont historyczny wielkiej wagi.

III« 
O g ó l '  u  ot

KUJBYSZEV/, po polsku, 30.IV- godz ,21,15 e_ 
v/'o j na powie t r zna w zachodniej Europio wykazuj o coraz to 

wzrastaj,ącą potęgę i przewago sprzymierzonych, co toruj o drogę do 
otwarcia drugiego frontu i do zwycięstwa.




